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R o k  VIII

cji. Sprawp.żda wca-jppseł Br^azdwsld. 
'wygł^sił^ar4k0,;ob^ierłiy referat, of'. 
mawiając' całdŚć;go_śpoaarkt,daiy.negi>; • 
m i msterst wa? robót publicznych 3 mir. 
nisterstw.ą' komun ikąćji:- Przechodząc, 
do oi^&wifhiiąi przedsięKjprstwtf PKPj: 
podkreślił z użnaniętn,ze Ministet^tw^ 
przedłożyło szczegółowy materjał: — 
?amkni'ęęią r^ęłńinkcrwe i bilab$Kgoraz 
śprawożdaąid^ż wykon aula jfałiów
i-plany-‘fia:vprzyszł<)jść,: eo ułatma o*.; 
gro mnieorjen,tację.:. Biians .'zatwier-;: 

'dzoiiy. iprzed-imiesiącem zamyka* się'; 
Ogdlną -suin'4, mi Ąar dów,  wałczem- 
fcysk figupuje W wysokości lt3  miR: 
jonów. * Zyski ten podzielony: został 
na 86 miljottów, Użytych do .inwe^' 
stycji a' 27 iniljonów wpłacono dó-1 
skarbu. %

Przechodząc do planu finansowego 
gospod. w PKP, referent podkreślił, 
że budżet ten od 1 stycznia rb. jest 
już wykonywany i zmienić poszcze­
gólnych cyfr w nim nie mo m*., a dy­
skusja rżiuźe być tylko ug\&ua*co do 
cyfr końcowych.

Referent omawia poszczególne 
działy gospodarki kolejowej, poczem 
zastanawia się nad polityką taryfową 
naszej koleji, stwierdzając, że polityka 
taryfoiyś PKP ̂ pozostaje’ nastawiona 
proeksportowo. Gdy się." mówi . o.', 
lepśzęm wyzyśkżniu trakćjj., to jednak • 
nie można srę oprzeć my-śli/że przy3", 
szłość" należy do elektryfikacji kokjk;

W konkluzji referent zapropono­
wał pr.zyj.ęęi,e, pręliminąhża" minister*-- 
stwa komunikacji bez zmian. ,fx"

W ’ą r  s z a;w a,.; 16. 1. f  £)n. 13 bm. 
odbyłoś -się pósiędzenie sejmowej 
komisji oświatowej. Poseł Pimonow- 
(BB) referował pfejekt-^rządowy us­
tawy o zmiadje-rożporzkęłzenia Pre­
zydenta Rżplitej r :z dń.‘ 6 marca 
1928' r. o opiećę:. nad zabytkami. 
Ustawę . przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. Poseł Pomianowski 
referował rządowy projekt ustawmy
0 zńiesieniu kar cielesnych w szko­
łach na obszarze'--b. zabcjru pruski^-' 
go.. ..UŚąw.ę-';' przyjęto w drugiem.■
1 żęzeoiem: czytaniu. Następnie kój-; 
m fsj c-przydzieliły. referat" '.rządowy-o 
projekcie ' ustawy -̂, o szkołach aka-" 
dębickich' -posłowi -Czuriiie, tudzież, 
przyjęto': jednomyślnie wniosek posła; 
Kojriarńicici.ego (Str. Nar.), żądający.' 
zasiągnięcia opinjficiał prbfesorskićh.,
M M I I ,  ... . '• ' '1

• rzłstwą .Nauk-p wę^p--Warsźi^skieg^; *
• priżcs^KoMerdó^i- Rektojfó w/-(.re k-." 

tó r ó  w jy y ż s z y i h .u i^ ln iw a i^ a w ś k ic h '.  •

. W«kp s z a," lhi- .1. piątek
kpm i^i adminisTi;*cyjna ‘ Sejmu --za-

rl ? s j p j ^ j ę t o  -5ijr :drugiem;;i tfze- 
•4iem cź^titeii^w- brdmjepip rżądowem 
•z. pysiów ;<jiołitośża:(P.

;̂ stęphje_pyeya^p?i^9;Q ;d'-d'szć^ęgpłp^ej, 
• ‘dyŚ!§E1 sji;b i łd r< iŚi u$tąwy; ojfi1 sti'6ju .: 

s a n jtó rs^ .^  tę^y.torjaldyć^" ̂*;

, i.URraihsRle ± y ó ' y ę y i>Stit,yc5żnb 
■jest k ie r o w a n e  ź. p ó d z ie m ia

z Ijioryin ̂ riin. Ę^epkibitt..
J W ąk &.z dyy^ .;16. 1̂  ;W : jśbbotęf 

\vdeczoxem :■ p?łp$dacśzałel< Piłsudski; 
prżybyjŁ: dp --^^Kyatóegó .mieszfcśdią ■ 
Wąta-jhcdgo .z^yplpa ‘dó-. źdrhwia mir!
njstra ‘ api?aWzag^r Beckaj -jP> -łdar- ■ 
szajek P>łsudśj:i oćłbył z "ministrem , 

‘Beckiempdwn^Odzinoą, konfe-rencję.

K o ś c i ó ł  * s? k tó
W osadzie; jabj.yęznej ;Tubize; w ' 

okolicach' Brnkseli, i.ukóńczpno- bu- 
dpwę kę^ciół^j;. kt^ryl.poczynając .-o.d 
juhdamynfów- "̂jest*- c"^y ze*-" szkła 

:i -stalr.;$Nm»y*:; kóś.cldŁuflmdbyAny: 
zostali przez gtiiinę. ’ >' *-• t h  •'

Trocki' chce osiąsćlw Urugwaju
Ber lhn,  16| 1. 1 Według donie-

■; * Lsiijó w, -t6.; 1.;-. ’4 Org^an ukrajń- ' 
sktego t  katółickiego soje.szli/^U. Kj. 1 
Si) „Mgta" izamieszczą Wstępny ar­
tykuł w sprawie Gródka Jagielloń­
skiego, będący refleksem opinji po­
ważnych kół ukraińskich. Cytujemy 
końcowy ustęp tego artykułu:

„...Dla jakiegokolwiekbądź poli­
tycznego realizmu epilog gródeckiej 
tragedji był nożem w plecy... Dojść

jawy działalności nielegalnych orga- 
nizacyj ukraińskich miały charakter 
dywersyj, których zadaniem było u- 
trzymywać w stosunkach polsko-

j tikra|ńsk|2h' sfąn ciągłego’ napięcia ; 
' po .-ostatniej dywersji udało ste to 
znakbmicip. ; '. 1 . «

Musi się stwierdzić, że na czoło 
ukraińskiego legalnego politycznego 
życia i polsko-ukraińskich stosun­
ków wysuwa się ukraińska robota 
nielegalna.

Naczelne koła ukraińskiej polityki 
muszą się zdobyć na bardzo wielki

musimy do wniosku, że skoro prze- polityczny takt i rzucić na szalę 
J‘*“"  -1— Ł ----- “ wypadków wielkie moralne autory­

tety, by opanować obecne położenie 
stworzone ostatnią tragedją i jej e- 
pilogiem"...

P o c ią g  W a r sz w ą —K raków
n a je c h a ł n a  pociąg:? t o w a r o w y

O fia r  w  lu d z
; W a r s z a w a ,  16. 1. W -sobotę 
po . południu nastąpiła katastrofa "na 
stacji Pruszków. — Kurjer, zdążający 
do Krakowa, który opuścił Warsza­
wę o godz. 17,10, wpadł na . pociąg 
towarowy, rozbijając trzy Pagony. 
Na eszczęście ofiar w- ludziach nie 
byłoŁ Ruch na jednym torze jest 
całkowicie zatarasowany, pociągi przy­
chodzą-! opóźnieniem.

* *
W kurjerze krakowskim uszko-

a c h  n ie  b y ło
dzona jest poważfiie lokomotywa, w j 
w poci<gu zaś towarowym zdruzgo­
tane są '-trzy wagony.- — Kurjer nad-;;' 
szedł do Krakowa -z cztegodzinnem • 
przeszło opóźnieniem, gdyż prowac; 
dziłą go sprowadzona z War-L' 
szawy nową: lokomotywa.

'Na 'miejsce kątąstrofy wyjechała* • 
z Warszawy- specjątna komisja śleói- 
cza z przectetarwfdi^lami dyrekcji k©~ 
lejowej' dja .zbadania przyczyn kata-,, 
stfofy i ujawmenia. winnych. " '

6.:

Amerykanie nie omijają żadnej spo - 
sobności .ż- której mogliby," czerpać 

-dolary. Wszystko jest dla.mich te­

ro wnież w' koszarach silne!'oddziały 
wojska. - .

P rzy g o to w a n ia  d o  strajku  
g e n e r a ln e g o  w

* •-B r ttflc s e 1 a; 1*6; T. Przeciw no­
wym .planom ppdatkowym rządy 
Brocqtievillęfa. zauważyć się daje o -,

. becnie;. w całej",; Belgji silny rueh 
'••protestacyjny.-.

' Międzynarodowy Związek meta­
lowców udz'ejił:.belgijskiej centrali- 
związków zawodowych kredytu w 
wysokości 5 miljonów franków, celem- 

. zorganiżowania w całej Belgji strajku 
^generalnego.

•Na,' skutek tej groźnej sytuacji 
rząd belgijski przygotowuje mobilij 
zącję całej żąhdariherji.

Celem zlikwidowania ewentuślf 
nych niepokojów, skoncentrowano''

n a  e k r a n } " I
Amerykanie prdaonują  jej głównĄirplę w fil ml

W a r s z a w a ,  16. 1. Pomysłowi renem‘'eksploatacji-: nieszczęście, ból'
ludzki, zbrodmą,;it(}.‘"

PQ\^końcźeqiu'procesu Rity Gópr.' 
gonowef r jed’Sa.'.z-'Oaj większych v
twórni 'iilmowyCh-z Hollywood w ẑt 
słała dp.; Gorgon owej, przebywają^ 
cej —‘jekl-wiadomo — w; vvięzienśju 
w Krakowie irjlst,: w.."którym>apytiF 
je,' czy ;->y.yrazje jej. 'uniewinnienra 
zgodźiłaby- jslę t^dtwprzyń główną rźf̂  
lę we frlmife,'-'któr€go-'ać;enarjusz;,nąj 
pisanyfzpstał,.;.ńX.ęęl^tawressprasrp»* 
dań z. rbzprą.wy sąd-b-w.ęj. *-t »'*

Jędnbcześnigj .;.̂ ytvsFór£|ia propo-

Polonia Restitutą dla czeskich 
polityków-

P r a g a ,  16. 1. Poseł R. P. dr. 
Grzybowski wręczył ministrowi han­
dlu Matousce i ministrowi pełnomo­
cnemu Krefcie odznaki orderu „Po­
lonia Restitutą" pierwszej klasy ołaz 
szefowi protokółu dyplomatycznego 
Strimplowi drugiej klasy.

ten Got-gaBow-af.'-dotąd nie 'odpowie­
działa); j.NMeży'"' podkreślić, że w«* 
dług •jśceflarjusza ś. p. Lusię Żarem-" 
biank^'zamordowała nie Gorgonow^a, 
lecz inna oswba, • '
..... 1 ‘1 imi-L- O fJumimju-iJiuJuaiiMJiiJuiL-i
K on M en d ja . po lsko -  so wiecką- 

”  w Taniszew ie ?> ó
W e Wsi pogranicznej Taniszewo

zwołeiSie 'na ośiedldnie się w Uru­
gwaje. ' * ’** i

Pakt ludowców z socjalistami
Jak się dowiadujemy, poseł Witos 

odbył niedawno konferencję z pos. 
Ciołkoszem, jednym z przywódców 
P. P. S. na terenie Małopolski w 
sprawie wspólnej akcji Str. Ludo­
wego i Partji Socjalistycznej na te­
renie Sejmu i na terenie poszczegól­
nych powiatów. Wymienieni poro­
zumieli się odnośnie urządzania 
wspólnych zgromadzeń i konferencyj. 
Pakt posła Witosa ze socjalistami 
został już poniekąd wprowadzony 
w życie, gdyż m. in. z początkiem 
stycznia Okręgowy Komitet P. P. S. 
urządził w Klikowej zgromadzenie 
publiczne, na którem przemawiał po­
seł Ciołkosz, a do prezydjum tego 
zgromadzenia powołano najwybit­
niejszych miejscowych działaczy Str 
Ludowego.

Kubelik ciężko ranny
W i e d e ń ,  16.1. Znany skrzypek 

czeski Jan Kubelik został ciężko 
ranny podczas katastrofy samocho­
dowej. Samochód, którym jechał 
Kubelik, wpadł na wóz ciężarowy. 
Samochód osobowy przewrócił się 
kilka razy. Kubelik ma zranioną 
klatkę piersiową i złamanych kilka 
żeber. Jego towarzysz doznał 
wstrząsu mózgu.

W Wilnie i okolicy żyje jeszcze 
ośmiu weteranów z r. 1863
• Z Wilna donoszą. Zawiązał się 

tu., komitet obchodu powstania sty­
czniowego. Obchód odbędzie się 
dnia 22 bm.

W Wilnie mieszka obecnie 2 we­
teranów: 92-letni Lipień i 85-letni 
por. Jotko - Narkiewicz. Pozatem na 
Wileńszczyźnie żyje jeszcze 6 wete­
ranów, w tem jedna kobieta p. Ewa 
Komarowa.

odbyła się onegdaj konferencja polsko- 
sowiecka, która załatwiła polubownie 
kilkanaście pogranicznych spraw 
spornych.

Tragiczny zgon górnika pol­
skiego we Francji

Na skutek zawalenia się chodnika 
w kopalni Lavaleresse w Anzin dwu 
robotników polskich uległo zasypaniu 
przyczem jeden z nich, Albert Szy­
manowski, urodzony w Kamionce w 
r. 1893 poniósł śmierć. Szymano­
wski osierocił żonę i dwoje dzieci.
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Tygodniowy przegląd polityczny i gospodarczy
Nasi rzekomi „demokraci parla­

mentarni", którzy nie umieją i nie 
chcą pogodzić się z faktem istnienia 
w Polsce stałego konsekwentnego 
Rządu, opartego o stałą większość 
w Sejmie i Senacie, tęskniący do 
ciągłych zmian i kryzysów gabine­
towych, rodzących się w mrokach 
szacherek kuluarowo-partj'jnych, mo­
gliby nauczyć się poszanowania sto­
sunków, istniejących w Polsce, gdyby 
umieli z trzeźwą sumiennością pa­
trzeć na to, co się dzieje zagranicą.

W Niemczech od maja r. z. ist­
nieją rządy „prezydenckie". Fakty- 
cznem źródłem władzy jest tam nie 
parlament, nie partje polityczne, ale 
prezydent Hindenburg i jego auto­
rytet moralny.

W Anglji na czele gabinetu u- 
trzymywany jest ciągle Mac Donald 
jako symbol rządów narodowych, 
ponad partyjnych.

W Stanach Zjednoczonych pułk. 
House, niegdyś mąż zaufania prezy­
denta Wilsona, dzisiaj — jeden z 
wybitnych doradców przyszłego pre­
zydenta Roosevelta, pisze otwarcie
0 potrzebie dyktatury, nie wierząc, 
by potężna republika amerykańska 
zdołała pokonać swe trudności go­
spodarcze środkami normalnemi jakie 
daje jej ustrój demokratyczne - par­
lamentarny.

Francja, w której ustrój ten prze­
chował się w najbardziej klasycznej 
formie, przechodzi przez ciężki okres 
tymczasowości swych rządów. Herriot 
upadł, bo wolał upaść na sprawie 
długów amerykańskich, aniżeli na 
sprawie trudności budżetowych. 
Paul-Bancour namyśla się, „jakby 
upaść w sposób najbardziej elegancki". 
Zgóry już rezygnuje z uporania się 
z deficytem budżetowym, którego 
suma przewidywana jest w wysokości 
25 miljardów franków. Szeroka o- 
pinja francuska zdaje już sobie 
sprawę, że gra parlamentarna wy­
czerpuje całkowicie tych, którym 
naród swe losy przez głosowanie 
powierzył, zasłania im najważniejsze
1 najistotniejsze zagadnienie polity­
czne. Z pamiętników Poincare’go 
dowiedzieliśmy się, że nawet w cza­
sach Wielkiej Wojny, gdy niepodle- 
głośćFrancji postawiona była na kartę, 
o zmianach rządu decydował nie 
stosunek do wojny, ale drobne in­
trygi parlamentarne i małostkowe 
ambicje parlamentarjuszów. Francja 
przeżywa obecnie trudny moment, 
gdy może przegrać pokój, choć wy­
grała wojnę. Tymczasowość rzą­
dów jest szczególnie w takim mo­
mencie niebezpieczna. Dlatego spo­
łeczeństwo francuskie tęskni do trwa­
łego, konsekwentnego rządu, nieza­
leżnego od kaprysów aury parlamen­
tarnej.

Polska, na szczęście, rząd taki 
posiada, i daremne są manewry

tych, którzyby właśnie w trudnych 
czasach dzisiejszych .pragnęli wtrą­
cić kraj w chaos wstrząsów wewnę­
trznych. Polska posiada Męża, któ­
ry wcześniej od przywódców demo- 
kracyj. zachodnich spostrzegł nie­
bezpieczeństwa, jakie tej demokracji 
grożą i umiał tem niebezpieczeń­
stwom zapobiec.

Stały i konsekwentny rząd jest 
tembardziej Polsce potrzebny, że 
wróg nie śpi, — propaganda, mają­
ca na celu uśpienie opinji europej­
skiej i przygotowanie jej aprobaty 
dla zamierzonego rabunku naszego 
Pomorza, coraz bardziej: przybiera 
na sile. Po ataku radja niemieckie­
go, nastąpiło wrogie Polsce wystą­
pienie radja angielskiego.' Przy 
sposobności aresztowania szpiega 
niemieckiego i agentki lorda Rothe- 
more w jednej osobie ks. Hohenlo- 
he, ujawniane dokumenty, które 
wskazują na ordynarne przekupstwo 
tego „króla prasy" przez propagan­
dę niemiecką. Za artykuły, dowo-

Według wiadomości z Genewy, 
naskutek nie dojścia do porozumienia 
w sprawie obsadzenia stanowiska 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku, piastowanego przejścio­
wo przez Duńczyka Rostinga, jest 
rzeczą prawdopodobną, że Rada Ligi, 
na swern posiedzeniu styczniowem,

Przed kilku dniami odbyła się w 
gdańskiej „Sporthalle" wielka mani­
festacja hitlerowskiej młodzieży gdań­
skiej, poświęcona sprawie połączenia 
Wolnego Miasta z Rzeszą. Przy­
wódca młodych hitlerowców gdań­
skich, radca Schramm, nawiązując 
do 13 rocznicy „rozdziału" Gdańska

Nawet „Osthilfe“ nie pomogła
Prezes Izby Rolniczej w Szczeci­

nie wyraził na łamach organu Izby 
(w pierwszym numerze tegorocznym) 
ubolewanie nad trudnem położeniem 
rolnictwa niemieckiego, któremu nie 
pomogła nawet Osthilfe. Jak wia­
domo, świadczenia z funduszów Ost­
hilfe na rzecz rolnictwa niemieckiego 
na wschodzie Rzeszy wyniosły dotąd 
około 1,5 miljarda marek niemieckich.

Z pod zasięgu państwowej Ost­
hilfe są — warto to jeszcze przypo­
mnieć — wykluczeni rolnicy-Polacy, 
jakkolwiek udział ich w świadczeniach 
na rzecz państwa jest b. znaczny, 
specjalnie jeżeli chodzi o teren Śląska.

dzące konieczności oddania Niem­
com Pomorza polskiego „Daily 
Mail" miało dostać 300.000 f. szt. 
(przeszło rniljon złotych) i dwa razy 
tyle po „fakcie dokonanym". Pro­
paganda niemiecka, pod formą infor- 
macyj fałszywych,, umie docierać na­
wet do prasy francuskiej. Najpo­
ważniejszy jej organ „Temps" po­
dał niedawno alarmujące wiadomoś­
ci o krwawych rozruchach robotni­
czych w Warszawie, o zabitych, ran­
nych, o wybiciu szyb w Zamku Kró­
lewskim. Wszystko, oczywiście, 
skłamano od początku do końca.'

W dziedzinie gospodarczej jeste­
śmy świadkami stopniowo dokony- 
wujących się głębokich zmian w za­
kresie międzynarodowej wymiany to­
warowej. Mury celne, jakiemi od­
grodziły się od siebie nawzajem pań­
stwa poszczególne, sprawiły, że do- 
tychczsowe traktaty handlowe utra­
ciły swe znaczenie. Wchodzą nato­
miast w życie umowy kompensa- 
cyjno-kontygentowe. Poszczególne

przedłuży mandat Rostinga do chwili 
pełnego uzgodnienia poglądów. Jak 
wiadomo, strona polska reprezentuje 
w tej sprawie stanowisko, że komi­
sarzem miałby zostać przedstawiciel 
jednego z państw mniejszych, gdy 
tymczasem strona angielska, forsuje 
tu przedstawiciela Anglji. (ZAP)

od Rzeszy, wskazał na fakt ten jako 
na. „najczarniejszy w hi stor ji Gdań­
ska oraz całego niemieckiego Wscho­
du".

Manifestację zakończono odśpie­
waniem pieśni „Deutschland iiber 
alles". (ZAP)

„Mazurzy w niebezpieczeństwie"
Frakcja narodowych socjalistów 

złożyła w Landtagu pruskim wnio­
sek, w którym wskazuje, że położo­
ne w pobliżu granicy polsko-niemie-. 
ckiej Mazury, naskutek nadzwyczaj­
nego zaostrzenia sytuacji gospodar­
czej, znalazły się obecnie w stanie 
„największego zagrożenia przez pol­
skość1̂!). Wniosek domaga się pod­
jęcia akcji pomocy dla tej części 
Prus Wschodnich celem uniemożli­
wienia, aby likwidowane gospodar­
stwa przechodziły w ręce Polaków.

(ZAP)

Wstąp do Związku Strzeleckiego

Czy komisarz Hosting opuści Gdańsk

Młodzież gdańska żąda złączenia  
Gdańska z R zeszą

państwa dopuszczają wwóz danej 
ilości danego towaru wzaraian za do­
puszczenie równej wartości towarów 
przez swego kontrahenta. Jest to 
odmiana handlu wymiennego,którego 
ukształtowanie się jest ostatecznie 
zależne od zdolności konkurencyjnej 
danego kraju,, jego poszczególnych 
gałęzi wytwórczości •— rolnictwa, 
przemysłu itd. Wszystkie kraje, ma­
jące nadmiar produktów, będą sta­
rały się lokować takie lub inne kontyn­
genty na rynku polskim. Jeśli jednak 
zechcemy, wzamian za ewentualnie 
przyznane kontyngenty towarów za­
granicznych, uzyskać prawo wwozu 
dla naszych kontyngentów, musimy 
wykazać w całejjpełni swe zdolności 
konkurencyjne. Ostateczny rezultat 
układów kontyngentowych, który 
może doprowadzić do nowego po­
działu rynków świata, jest tedy za­
leżny od siły organizacyjnej i zdol­
ności kalkulacyjno-konkurencyjnych, 
jakie wykazać zdołalnasze rolnictwo, 
przemysł i handel.

W ręku sił społecznych leżą 
przyszłe losy układów kompensa­
cyjne - kontyngentowych, rjakie za- 
wieraćj;będzie obecnie Polska.

( j  Od 15 stycznia
rozpoczęli

a  liston osi
9  ■ —
p a  przyjmować przedpłatępa 

„(irłos W ągrowiecki**

Przepisy wykonawcze do.ustawy 
inwalidzkiej

Do czasu wydania rozporządzenia 
wykonawczego do nowej ustawy in­
walidzkiej z dnia 17 marca 1932 r. 
sprawa wykonania tej ustawy, ure­
gulowana będzie szeregiem zarządzeń 
ministerstwa opieki społecznej i mi­
nisterstwa skarbu.

Projekt rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy inwalidzkiej jest o- 
becnie przygotowywany w minister­
stwie opieki społecznej i w najbliż­
szym czasie uzgodnioriy zostanie z 
ministerstwem skarbu.

Skazanie 16-letniego komunisty
Sąd okręgowy w Lodzi skazał 

we czwartek 16-letniego Moszka Fak­
tora na 2 lata domu poprawy z za­
wieszeniem kary, za przynależność 
do partji komunistycznej i agitację 
wywrotową. Sąd skazał równocze­
śnie za tosamo przestępstwo 21-let­
niego Wolfa Fersta na dwa lata wię­
zienia.
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POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Mam nadzieję, że wiadomość o 
zaręczynach siostry spotka się z pań- 
skiem uznaniem, — powiedział z dobro­
duszną ironją.

— Nie do mnie należy wyrażać u- 
znanie, lub brak uznania, — powiedział 
student spokojnie. — mogę tylko życzyć 
jej szczęścia.

Spokój jego głosu rozproszył wątpli­
wości Hermana.

— Nie myślę, że będzie bardzo 
szczęśliwa, — powiedział niedbale. — 
Zresztą szczęście jest pojęciem bardzo 
względnem. Kobieta z paroma miljo- 
nami funtów w ręku może znaleźć 
szczęście tam, gdzie inna, mniej bogato 
uposażona...

— W czem mogę panu dopomóc ? — 
przerwał Gordon. Nie mógł milczeć. 
Zdawało mu się, że bicie jego serca 
słychać na cały pokój. Ogarnęło go 
przerażające przygnębienie, w miarę, jak 
Zeberliew mówił.

— Wiadomo mi, — powiedział Her­
man powoli, — że siostra moja liczy 
się bardzo z pańskiem zdaniem. Przy­
pominam sobie, że kilka razy mówiła

o panu. Często się zdarza, — ciągnął 
dalej z aroganckiem lekceważeniem u- 
czuć swego gościa, — że panny ze sfery, 
do której moja siostra należy ulegają 
wpływom osób z pańskiej sfery, i myślę, 
że tak się w tym wypadku rzeczy mają. 
Otóż, może pan mi dopomóc, — rzekł 
z naciskiem, — gdy siostra moja wróci 
na swobodę, gdy odzyska swoje stano­
wisko w świecie, jeśli pan cały swój 
wpływ, jaki ma na nią, użyje na po­
parcie tego małżeństwa. Inaczej urzą­
dzi znowu jakąś awanturę, jeśli będzie 
myślała, że to ja starom się ją do tego 
skłonić.

— A więc decyduje pan o jej losie 
bez jej wiedzy ? — spytał młodzieniec 
gorączkowo.

— Tymczasem, — odrzekł Herman. 
— Widzi pan, moja siostra jest osobą 
bardzo niezwykłą, była ona źródłem 
licznych trosk dla mnie od czasu, kiedy

- stałem się odpowiedzialny za nią. Pan, 
jake człowiek doświadczony, zrozumie 
moją troskę i pragnienie zapewnienia jej 
odpowiedniego stanowiska. Obecnie, z 
jej n-ezależnością i olbrzymim majątkiem,

— powiedział z naciskiem, uderzając 
palcem w lśniący blat mahoniowy, — 
stać się może ofiarą pierwszego lepszego 
łowcy posagowego. Mój przyjaciel Hub- 
bard jest człowiekiem, na którego takie 
podejrzenie paść nie może.

Liczył na nieświadomość plotek świa­
towych u skromnego studenta. Skądżeby 
taki plebejusz wiedział jakim postrachem 
matek i ciotek, mających młode panny 
na wydaniu, jest ów piękny Marcin 
Hubbard?

Gordon Bray nie odpowiedział. 
Gdyby nawet takie słuchy doszły do 
jego wiadomości, nie zdradził się z tem 
przed Hermanem. — Siedział na miękko 
wysłanem krześle i w milczeniu przy­
glądał się mówiącemu.

Herman Zeberliew popełnił błąd, 
przyjmując milczenie to za oznakę 
zgody.

— Chętnie zapewnię panu wszystko, 
czego pan sobie będzie życzył dla zro­
bienia świetnej karjery, — powiedział,
— w nagrodę za oddaną mi przysługę. 
W dniu, gdy siostra moja wyjdzie za 
mąż gotów jestem dać panu ze dwa ty­
siące funtów, sumę bardzo poważną, 
któraby pozwoliła panu osiągnąć sta­
nowisko, o jakiem taki młodzieniec, jak 
pan marzy.

Bray i tym razem nie odpowiedział. 
Spoglądał na mówiącego uspokojony 
już, pełen pogardy dla tego człowieka.

Ze też do niego właśnie się zwró­
cił, by zadać przymus tej, która była 
panią jego serca!

Gotów byłby śmiać się z absurdal­
ności tej sytuacji. Czekał tymczasem 
aż się Herman wypowie do końca. Gdy 
ten przestał mówić, młody student wstał, 
sięgając po kapelusz, który położył obek 
na krześle.

— Niepotrzebnie pan już idzie, — 
powiedział Herman zdziwiony.

— Muszę pana pożegnać, odrzekł 
młodzieniec. Z żalem stwierdzić muszę, 
że popełnił pan błąd, wtajemniczając 
mnie w swoje plany. Jednego w każ­
dym razie może pan być pewien, że u- 
szanuję pańskie zaufanie.

Herman zmarszcz) ł brwi.
— Co pan chce przez to powiedzieć ? 

— spytał szorstko.
— To właśnie, co powiedziałem, — 

odpowiedział Gordon ze spokojem. — 
Żąda pan ode mnie, żebym podjął się 
roboty, która byłaby haniebna i ubliża­
jąca mnie, nawet gdybym... zawachał 
się, — nawet gdybym nie żywił uczuć 
głębokiej przyjaźni dla pańskiej siostry.

— Odmawia pan, czemu ? — spytał 
Herman zdumiony.

Była to istotnie rzece dla niego 
zdumiewająca, żeby ten chłopiec, jakiś 
sobie urzędniczyna odrzucić miał okazję 
zarobienia dwóch tysięcy funtów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Walne zebranie Oddz* Strzel
w W ągrowcu

W sobotę, dnia 14 bra. odbyło | 
się w lokalu p. Podlewskiego roczne 
walne zebranie oddziału męskiego 
Z w. Strzel.

Obecnych było około 100 osób, 
a między innemi ob. dyr. Dubas, 
pow. ref. ośw. prof. Ptak, ob. Sta­
chowiak oraz ob. prof. Stasiak.

Zebranie zagaił prezes ob. Preu- 
schoff.

Na marszałka zebrania wybrano 
jednogłośnie ob. prof. Stasiaka, do 
pióra ob. Kaźmierowskiego, zaś jako 
asesorów ob. Kiczkę i Wyrembka.

Odczytany protokół z nadzwy­
czajnego walnego zebrania przyjęto 
bez zmian.

Z sprawozdania sekretarza ob. 
Jarczaka wynika, że zebrań miesię­
cznych odbyło się w ciągu roku 
sprawozdawczego 12, zarządu 14. 
Poza tem odbyły się 3 zabawy i 1 
przedstawienie. 149 członków wraz 
z kandydatami liczy obecnie Oddział. 
Sprawozdanie kasowe zdał skarbnik 
ob. Szwabiński, saldo na rok bież. 
wynosi 32,83 zł. Z sprawozdania 
bibljotekarza ob. Pawlaka dowiadu­
jemy się, że : Oddział posiadał wę­
drowną bibljotekę z Okręgu, liczącą 
49 tomów, którą dalej wypożyczył.

Z ofiarności sympatyków Z. S. 
posiada Oddział własną bibljotekę, 
liczącą 123 tomy. Pow. Komenda 
Z. S. w Wągrowcu ofiarowała Od­
działowi 32 podręczniki dla rożnych 
gałęzi sportu, tak że ogółem liczy 
bibljoteka 155 tomów dzieł: nauko­
wych, powieściowych i podręczników. 
W końcu odczytał listę ofiarodaw­
ców. Sprawozdanie gospodarza 
świetlicy zdał ob. Szwabiński.

W im. kom. rewizyjnej zdał spra­
wozdanie ob. Kaniewski.

Praca wychowania obywatelskiego 
pod kier. ob. prof. Ptaka, przy współ­
pracy ob. Kiczki i ob. Wyrembka 
postępuje raźno naprzód. Wynikiem 
tej pracy są powstałe: sekcja muzy­
czno - wokalna, kier. ob. Wyrembek ; 
sekcja odczytów i gawęd strzeleckich, 
ob. Kiczka; Kółko sceniczne, kier. 
ob. prof. Ptak ; oraz sekcja sportowa, 
kier. ob. komendant Suchocki. Poza 
tem odbył się cykl pogadanek o hi- 
storji polskiej aż do czasów Ja­
giellońskich.

Marszałek ob. Stasiak podzięko­
wał ref. wych. cbyw. ob. prof. Ptakowi

za jego nieraz nad wysiłek woli pracę 
obywatelską.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
zabierali głos obywatele: red. Kuba­
nek, prof. Ptak, Kaniewski, Preuschoff, 
Anders, Wyrembek i inni.

Po 10-min. przerwie przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, który 
ukonstytuował się w następującym 
składzie ob. ob.: Preuschoff — pre­
zes, prof. Stasiak — wiceprezes, Jar- 
czak — sekretarz, Kiczka — zast. 
sekr., Wzięch — skarbnik, Wudziń- 
skl — zast. skarb., Pawlak — bibljo- 
tekarz, Szwabiński — gospodarz 
świetlicy, Kiczka — kier. świetlicy, 
Wyrembek — kier. sekcji teatralnej 
i muzyczno - wokalnej. Do komisji 
rewizyjnej weszli ob. ob.: Kaniewski, 
jako przewodniczący, Stachowiak i 
Duda, jako zastępcy Kasprowicz i 
Knychała.

Delegatami na zjazd powiatowy 
wybrano obywateli: Stachowiaka, 
Kaniewskiego i Kaźmierowskiego

Po wyborze całkowitego zarządu 
objął przewodnictwo ponownie wy­
brany prezes ob. Preuschoff.

Wniosek ob. Kaźmierowskiego, 
by zarząd wystosował pismo do zarzą­
du pow. celem zwołania zjazdu de­
legatów, przyjęto.

Budżet na rok bież. uchwalono 
w sumie 900 zł.

Do komisji bezrobocia weszli ob. 
ob .: prof. Stasiak, Preuschoff, Wi- 
dziński, Knychała i Czerwiński.

Wniosek ob. red.4 Kubanka, by 
Oddział zainicjował łańcuch składek 
na budowę łodzi podwodnej im. 
Marszałka Piłsudskiego, przyjęto 
i uchwalono 20 zł.

W przyszłą sobotę odbędzie się 
pogadanka dla rezerwistów.

W wolnych głosach przemawiali 
obywatele : Kaźmierowski, prof. Ptak, 
komendant Suchocki, Szwabiński, Ka­
niewski, prof. Stasiak i inni.

Obrady, które trwały około pięć 
godzin, zakończono odśpiewaniem 
hymnu państwowego „Pierwszej Bry­
gady".

Oddziałowi miejsc., który stoi w 
pracy przysposobienia wojskowego 
i wychowania obywatelskiego na 
pierwszem miejscu, życzy jak najlep­
szego rozwoju w myśl hasła: Pra­
wem Naczelnem — Dobro Państwa! 
— redakcja.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 17 stycznia. A ntoniego op. 
W schód słońca g. 7,36. Zachód g. 16,55 
W schód księżyca g. 23,22. Zachód g. 10,05 
Środa, 18 stycznia. Kat. św. Piotra 
W sehód słońca g. 7,35. Zachód g. 15,57 
W schód księżyca g. 00,00. Zachód g. 10,16

Dotyczy nadsyłania prób ziarna 
do oceny. Wielkopolska Izba Rol­
nicza przypomina hodowcom nasion 
i reprodukującym zboża siewne, 
które zostały zakwalifikowane na 
pniu w r. 1932 — o nadsyłanie 1 
kg prób do analizy pod adresem 
Działu Nasiennego.

W ągrow iec
Odezwa. Wszyscy, którzy w cza­

sie zaboru pruskiego w Wągrowcu 
lub na terenie tutejszego powiatu

1) brali udział w tajnem naucza­
niu i różnych konspiracyjnych orga­
nizacjach, mających na celu krzewie­
nie mowy ojczystej,

2) brali udział w wystąpieniach 
przeciwko obecnej mowie i obcej 
religji, lub

3) brali udział w Strejku szkol­
nym, zechcą podać swoje nazwiska 
i imiona oraz nazwiska swoich zna­
jomych, którzyby sami tego zrobić 
nie mogli, do Inspektoratu szkolnego 
w Wągrowcu — możliwie w jaknaj- 
krótkszym czasie. Wrazie niemoż­
ności przybycia proszę podać adres 
celem wysłania kwestjonarjusza do 
wypełnienia.

Równocześnie wyjaśniam, że celem 
spisu jest założenie ewidencji człon­
ków „Stowarzyszenia Uczestników 
walk o Szkołę Polską", które ma 
powstać w myśl uchwały Centralnego 
Zjazdu z dnia 25—26 października 
1930 roku, oraz urządzenie uroczy­
stości we Wągrowcu dla wszystkich 
bohaterskich uczestników walki o 
szkołę polską w tutejszym powiecie.

Dlatego proszę o jaknajrychlejsze 
zgłaszanie się, podawanie jaknajwię- 
cej szczegółów walki i b podanie 
świadków mogących stwierdzić pra­
wdziwość zeznań. Wyrażane więc 
jakiekolwiek z tego tytułu obawy 
czy niedowierzania nie mają żadnej 
podstawy.

Inspektor szkolny 
Krzanowski.

Kto ma zapotrzebowanie na drut 
kolczasty ? Pow. Komenda WF. 
i PW. w Wągrowcu, dostarcza każ­
dą ilość drutu kolczastego po cenie 
1 kg. 20 gr. loco stacja załadowania.

Drut używać można do ogrodze­
nia boisk, placów, ogrodów itd.

Bliższych informacyj udzieli Pow. 
Komenda WF. i PW.

Kalendarze rolnicze „Poradnika 
Gospodarskiego" na rok 1933 są do 
nabycia w Sekretarjacie Powiatowym 
Wielkp. Tow. Kółek Roln. w trzech 
gatunkach, a mianowicie: kalendarz 
ioln. kartonowany, oprawny w płótno 
i z przekładanemi karteczkami.

Kalendarze wspomniane zawiera­
ją bardzo dużo cennych wskazówek 
z dziedziny rolnictwa i m. in. spis 
targów i jarmarków województwa 
poznańskiego i pomorskiego.

Ruch towarzystw
Cześć pieśni. Walne zebranie 

Chóru Farnego odbędzie się we 
wtorek, dnia 17 stycznia 1933 o g. 
20-tej w salce ćwiczeń przy ul. Gnieź­
nieńskiej.

Na powyższe zebranie zaprasza­
my wszystkich członków tak czyn­
nych jak i nieczynnych.

Zarząd.
Walne zebranie Cechu Rzeźnic- 

kiego w Wągrowcu odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 stycznia o godz. 
3,30 po południu w lokalu posiedzeń 
kolegi Atfeldta. Do wiadomości 
członkom podaje się, że budżet ce­
chowy jest wyłożony z dniem 13 
stycznia w wyżej wymienionym lo­
kalu. O gremjalne i punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

„Cześć Sportowi!“ Walne ze­
branie K. S. „Nielba" odbędzie się 
dnia 29. I. 1933 r. o godz. 14-tej w

lokalu p. Rossy. Wnioski do wal­
nego zebrania należy składać na rę­
ce sekretarza p. Połczyńskiego.

Zarząd.
Ochodza

Kradzież. W czasie obecnych 
wakacji włamano się do mieszkania 
naucz. p. Buszylównej i skradziono 
palto gumowe i laskę.

Złodziej nie obłowił się, wyrzą­
dzając gminie szkodę przez wybice 
dwóch szyb.

Damasławek
Z życia Kółka Rolniczego. W

ub. niedzielę odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa p. Kowaliń- 
skiego zebranie miesięczne Kółka 
Rolniczego. Protokół z ost. zebrania 
odczytał sekretarz p. Górny Jan. 
Między innymi komunikatami podano 
do wiadomości zebranych zamknięcie 
roczne Kraj. Ubezpieczenia od Wy­
padków w Rolnictwie.

W niedzielę, dnia 22 stycznia rb. 
po nieszporach odbędzie się walne 
zebranie Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej.

Ze sali odczytowej. W święto 
Trzech Króli wygłosił ks. prób. Ty­
lawski przy wypełnionej sali ciekawy 
odczyt o dawniejszych zwyczajach 
gwiazdkowych, kolędach i pastorał­
kach. Huczne oklaski były nagrodą 
dla prelegenta. Na zakończenie od­
śpiewano „W żłobie leży".

Podolin
Kradzież roweru. Panu Weso­

łowskiemu skradziono z przed apteki 
w Damasławku rower męski. Strata 
jest poważna.

Brzezno Nowe
Jasełka. W Nowy Rok urządziła 

tut. szkoła pod kier. nauczyciela p. 
Galicy „Jasełkę". Amatorzy, mło­
dzież pozaszkolna i dzieci szkolne, 
wywiązali się ze swych ról bardzo 
dobrze. W im. rodziców podzięko­
wał wszystkim obecnym za łaskawe 
przybycie, prezes Koła BBWR p. 
Schostak, zaś naucz. p. Galicy za tak 
staranne wyćwiczenie amatorów, wy­
rażając swą radość, że obywatele 
mogą obecnie we własnej gminie 
pójść na przedstawienia. Czysty zysk 
w kwocie 29 zł przeznaczono na bi­
bljotekę szkolną.

Panigródz
Z zebr. Kółka Rolniczego. Dnia 

6 bm. odbyło się nadzwyczajne ze­
branie Kółka Rolniczego pod prze­
wodnictwem prezesa p. M. Hany- 
żewskiego przy udziale bardzo licz­
nych członków i nieczł. Komunikat 
WTKR. Nr. 1 odczytał prezes p. 
Hanyżewski. Między innemi spra­
wami uchwalono wypłacić na rzecz 
Sekretarjatu Pow. WTKR. kwotę 
0,50 zł od składki poszczególnego 
członka za rok 1932. W dyskusji 
zabrali głos liczni członkowie. W 
końcu uchwaliło Kółko urządzić za­
bawę w lutym br.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież. Dnia 9 bm. włamano 

się na śpichrz rolnika Wacława Ga- 
wrycha w Godawach pow. źniński, 
skąd skradziono około 100 kg psze­
nicy, wartości około 20 zł. Spraw­
ców było dwóch, za które mi wdro­
żono dochodzenia.

Szkielety ofiar powstania z r. 1831
Z Warszawy donoszą. W czasie 

pracy za Powązkami wykopano 4 
kościotrupy okute w kajdany na rę­
kach i nogach.

W czaszkach i kręgosłupach 
tkwiły kule, co wskazywało na to, 
że były to rozstrzelane ofiary. Usta­
lono, że była to braterska mogiła 
powstańców z r. 1831.

Przy trupach znaleziono prawo­
sławne obrazki święte. W sprawie 
tej dyrektor muzeum wojskowego 
płk. Kordzon wyraża opinję, że są 
to szkielety żołnierzy rosyjskich, 
którzy w czasie powstania przeszli 
na stronę powstańców, a następnie 
po wkroczeniu Rosjan do Warsza­
wy, zostali zakuci w kajdany i roz­
strzelani.

W drugiej połowie stycznia
Doczekaliśmy się wreszcie ostrzej­

szych mrozów, a zima zaczęła się na 
dobre.

Mróz pościnał ziemię i drogi polne 
wybrukował tak, że po starciu pier­
wszej ostrej grudy — możemy po­
myśleć o zwózce drzewa na opał a 
także i budulca w tych gospodar­
stwach, gdzie zamierzamy budynki 
nasze poprawić. Drzewo w tym roku 
jest wyjątkowo tanie więc wszędzie, 
gdzie tylko można powinniśmy się 
starać naprawy przeprowadzić;

Silniejsze mrozy zmuszają do kop­
ców zaglądać. Trzeba je wietrzyć 
lub zabezpieczać na wypadek gdyby 
zima stała się jeszcze ostrzejsza. Brak 
robót w polu kieruje naszą uwagę 
ku inwentarzom. Trzeba więc zba­
dać posiadany zapas paszy i obliczyć 
czy starczy dla inwentarza, bo jeśli 
będzie przyskąpo to część inwentarza 
sprzedać, aby nie głodował na wiosnę.

Krowy w dnie mroźne należy 
poić letnią wodę co uchroni je przed 
zaziębieniem a w chlewach baczyć 
by świnie trzymane były sucho.

W chwilach wolnych, w długie 
wieczory zimowe przemyśleć jakie 
nasiona do siewów wiosennych spro­
wadzić, katalog poważnej firmy wy­
pisać a dla podniesienia swej wiedzy 
na zebrania rolnicze uczęszczać 
i pisma fachowe zaprenumerować.

„Terol".

Główne błędy drobnych 
gospodarzy

Głównym błędem gospodarki po- 
lowej gospodarstw małych jest nad­
miar zbóż z uszczerbkiem dla roślin 
pastewnych, motylkowych (koniczyn 
i groszkowych) i roślin okopowych. 
Nadmierny obsiew zbóż powoduje, 
że zboże po zbożu siewa się nieraz 
szereg lat, aż do całkowitego wy­
czerpania i zachwaszczenia ziemi, co 
naturalnie sprawia, że plony zbóż 
są u nas bardzo niskie. Z drugiej 
strony nadmiernie wielki obsiew 
zbóż powoduje brak miejsca dla ro­
ślin pastewnych, przez co gospodar­
stwa cierpią stale na brak paszy, co 
znów z kolei powoduje głodzenie 
inwentarza użytkowego. Inwentarz 
nie przynosi dochodu dając lichy 
gnój w małej ilości i w ten sposób 
stwarza się koło błędów, niedoma- 
gań, niepowodzeń, czego rezultatem 
jest lichy stan gospodarstw. Aby 
wyjść z kręgu tych niedomagań, na­
leży rozpocząć poprawę od prawi­
dłowego urządzenia gospodarki po­
lo wej, bo gospodarka ta, będąc sa­
ma jednym z działów gospodarstwa 
rolnego, jest jednocześnie fundamen­
tem, na którym opierają się inne 
działy.

Przywiązanie naszych gospodarzy 
do zboża powoduje, że zboża te da­
ją nad wyraz niskie plony, gdyż 
wskutek tego, że sieje się zbóż dużo, 
nie wszystkie zasiewy wypadają w 
odpowiednich stanowiskach i w porę 
są wykopane i nie pod wszystkie 
zasiewy należycie ziemię się dopra­
wia i nawozi.

Czas więc byłoby pomyśleć obe­
cnie nad zwiększeniem upraw paste­
wnych, aby w roku przyszłym go­
spodarstwo nasze na brak paszy na­
rzekać nie potrzebowało. „Terol"

Wstąp w szeieg i L U .
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Z walnego zebrania BBWR
w Brzeźnie Nowym

Kobieta i perły
Komedja w 3-ch aktach Z. Nowa­
kowskiego na scenie w Wągrowcu

Dr. Zygmunt Nowakowski doi się 
już poznać szerszej publiczności w 
dwojakiej ro li: jako b. dyrektor te­
atru im. J. Słowackiego w Krakowie 
oraz jako krytyk literacko-teatralny. 
Znane są zwłaszcza jego oryginalne 
artykuły, zamieszczane od lat na ła­
mach I. K. C., pełne finezji i łobu­
zerskiego, sarkastycznego dowcipu.

Wczoraj poznaliśmy p. N. jako 
pisarza dramatycznego dzięki wysta­
wieniu przez popularny u nas Teatr 
Wielkopolski p. Brzeskiego w- sali 
p. Rossy sztuki p. t. KOBIETA 
I PERŁY.

Jest to komedja, ilustrująca aktu­
alne dziś stosunki wielkomiejskie o 
wybitnem zacięciu psychologicznem.

Tematem odwieczny problem, o- 
gólnoludzki: miłość, skonstruowany 
jednak ekscentrycznie. Trzy światy 
społeczne: bandycki, literacki i ary­
stokratyczny splatają się w jeden 
węzeł intrygi scenicznej, ośrodkiem 
którego jest piękna kobieta z nizin 
społecznych,symbolizująca zmienność 
uczuć, chimerę i kaprys, skutkiem 
czego wywiązują się załamania i 
dziwne krzywizny psychiczne in plus, 
wzgl. in minus u jej namiętnych 3 wiel­
bicieli.

Komedja wystawiona została przez 
artystów Teatru Wielkopolskiego 
rzetelnie i z dużym nakładem wysiłku

Kapitalny był w roli bandyty 
Muchy dyr. p. Brzeski, oddający 
świetnie gwarę i gest szumowin 
wielkomiejskich. Pani Czarska w roli 
kapryśnej kochanki Franki, wykazała 
w pełni swój talent sceniczny, stara­
jąc się odtworzyć dobrze psycholo­
giczną stronę tej postaci (kobieta 
zmienną jest...!)

Panowie: Kuryłło, jako roman­
tyczny literat, schodzący przez... ko­
bietę... „na psy"!, oraz Klejer w roli 
„ujarzmiającego" hrabiego stali ró­
wnież na wysokości zadania.

Wkońcu p. Kirschke potrafił wy­
dobyć z tak pozornie podrzędnej roli 
lokaja, dużo realistycznego wyrazu 
i zdrowego humoru. Całość utrzy­
mana została w należytym umiarze 
i właściwej współczesnej komedji 
barwie.

Publiczność — mimo niesprzyja-

W dniu 15 bm. odbyła się w lo­
kalu p. Dycha walne zebranie miej­
scowego Koła B. B. W. R. przy u- 
dziale 15 członków i 2 gości, które 
zagaił prezes p. Szostak hasłem „Pra­
wem Naczelnem — Dobro Państwa" 
udzielając sekr. p. Dychowi głosu do 
odczytania protokółu z ostatniego ze­
brania.

Porządek obrad obejmował: 1) 
sprawozdanie z działalności Zarządu 
a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika. 
Obszerną relację z zebrań zdał se­
kretarz, wyszczególniając, iż od czasu 
powstania placówki (17. 4. 1932) od­
było się 8 zwyczajnych i 1 nadzwy­
czajne zebranie; wygłoszono 5 poli­
tycznych i 4 oświatowe referaty; 
prelegenci byli prezes p. Szostak, 
p'p. nauczyciele Galića i Wierzbicki 
oraz p. prof. Ptak i p. Holender z 
Wągrowca. W ciągu roku brało ca 
75 proc. członków udział w zebra­
niach. Urządzono również z inicja­
tywy zarządu akademję ku uczczeniu 
14-letniej rocznicy niepodległości 
oraz Jasełkę. Koło liczy obecnie 20 
członków na 21 rodzin polskich. 
Sprawozdanie kasowe zdał skarbnik

R o g o ź n o .  W związku z kra­
dzieżą u pastora Kostera ujęto dwóch 
osobników: Wiśniewskiego Mateusza 
i Trzaskę Józefa. Jak się obecnie 
okazało, są*to groźni włamywacze, 
którzy ostatnio dokonali w Wągrowcu 
większej kradzieży (3200 zł gotówki) 
na szkodę kupca Leona Mizgalskiego

jących warunków (dojmujący mróz) 
naogół dopisała.

Zyczyćby tylko należało, by salę 
ogrzewano wcześniej i lepiej. Biedni 
artyści kostnieli wprost na scenie z 
zimna, a zwłaszcza ujarzmiona przez 
hrabiego pani Frania, która po całej 
romantycznej eskapadzie wróciła do 
pierwszego „prawowiernego" wielbi­
ciela bandyty-literata! Muchy. paw.

P op iera jc ie  FLOTĘ NARODOWA!

p. Kułacz, wyszczególniając dochód 
na 35 zł z składek, rozchód: a) do 
kasy powiat, wpłacona 17,50 zł, b) 
pieczątka i portorja 6,90 zł pozostaje 
w kasie koła 10,60 w znaczkach i go­
tówce.

Sprawozdanie zarządu przyjęto 
bez zmian. Przy końcu poruszył 
prezes palącą sprawę, jaką jest o- 
brona naszych granic, zaznaczył, że 
Niemcy przez usta Węgrów chcą 
podkopać Traktat Wersalski i prze­
prowadzić rewizję granic, posunęli 
się tak daleko, że przepłacają prasę 
zagraniczną do szerzenia kłamstwa. 
Na podstawie poruszonych zagadnień 
wywiązała się obszerna dyskusja.

Równocześnie członkowie
wyrazili x życzenie, aby
zaprosić p. prezesa Rady Powiat, 
na przyszłe zebranie z referatem, 
które by mogło się odbyć z placówką 
Zełice w Zelicach ; sprawę przyrzekł 
p. prezes przedstawić p. prezesowi 
Rady Powiat.

Po załatwieniu spraw organiza­
cyjnych solwował zebranie hasłem 
„PrawemNaczelnem Dobro Państwa"

(ul. Klasztorna 3). Ci sami poszuki­
wani są również przez policję wągro- 
wiecką za kradzież dwóch rowerów 
w Gąsawie pow. żniński oraz przez 
posterunek PP. w Ostrowie za kra­
dzież sklepową w Manastarzewie 
pow. gnieźnieński.

Smogulec
Z zebr. Kółka Rolniczego. W

ubiegłym miesiącu odbyło się zebranie 
Kółka Rolniczego któremu przewod­
niczył prezes p. Heymann przy u- 
dziale 24 członków. Referat o pa­
szy i rasy świń wygłosił p. Wacław 
Gaszyński. Ponadto przemawiał p. 
sekr. Kółka o założeniu Koła Beko­
nowego. Sprawozdanie z zebrania 
prezesów Kółek i Rady Pow. zdał 
prezes p. Heymann. W dyskusji 
zabrali głos pp .: Zwierzykowski,

Ujęcie groźnych włamywaczy
w Rogoźnie

Król, prezes Heymann, Stachowiak, 
Losse, Andrzejewski i inni.

Toniszewo
Zebranie w sprawie bezrobotnych.

W piątek, dnia 6 stycznia 1933 od­
było się zebranie gminne, gminy 
Toniszewo celem uchwalenia ofiar 
na bezrobotnych. Zebranie zagaił 
sołtys p. Dobecki i zwrócił się 
do zebranych członków gminy na 
ważność wspierania bezrobotnych, 
którzy nie z własnej winy nie mogą 
zapracować na kawałek chleba. Człon­
kowie gminy zrozumieli ważność 
sprawy i ofiarowali 7 ctr. 05 funt. 
żyta razem. Jednakże jest pożało­
wania godnem, że trzech rolników, 
którzy by mogli choć parę funtów 
ofiarować, odmówili całkowicie ofiary. 
Są to ludzie, którzy jeszcze nie 
znają co to głód i nędza i myślą, 
że posiadają gospodarstwa to ich 
bieda nie dosięgnie. Zarazem trzeba 
nadmienić jako na głodnych nie ma 
nazbyt parę funtów żyta lub 10 gr. 
ale na sądy i adwokatów są setki 
i niejedni procesują się już całe 
lata, o sprawy, które nie warto w 
dwa kije związać.

Jeden z zgromadzonych.

Miesięczne zebranie
Koła Wągrowieckiego B.B.W.R.
odbędzie się w niedzielę, dnia 22-go 
bm. o godzinie 3-ciej po poł. w sali 
p. Rossy. Wykład wygfosi pow. le­
karz p. dr. Likowski i drugi wykład 
p. prof. Jaślar.

Z powodu ważności wykładów 
prosi o liczny udział Zarząd.

N otow anie g ie łdy  p lo ió w  l o l i i i z j i i
Poznań, dnia 14.1.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Zyto nowe, zdrowe suche 13,80—14,00 
Pszenica . . . .  23,00 —24,00
Jęczmień browarowy 14,50 —16,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  21,50—22,50 
Mąka pszenna 65 pruć.

wł. worka . . . .  37,25—39,25 
Otręby żytnie . . . 8,25—8,50
Otręby pszenne . . 7,50—8,50
Groch Yiktoria . . . 20,00—22,00
Groch Folgera . . . 34,00—37,00

Sprzedaże przymusowe
W sobotę, dnia 21 stycznia 33 r. o godz. 8 rano będę 

sprzedawał w Łeknie w drodze egzekucji najwięcej dającemu 
i za gotówkę:

1 umywalkę z lustrem.
Zbiórka przed domem p. Bolesława Sajewskiego.

O godz. 8,30 rano w Łeknie
1 krowę.

Zbiórka przed domem dawniej p. Juljusza Poelchen. 
O godz. 9-tej rano w Łeknie

2 maciory.
Zbiórka przed domem p. Piotra Schmidta.

O godz. 9,30 przedpoł. w Ludwikowie
żyto z 15 mórg i jęczmień z 5 mórg.

Zbiórka przed domem p. Stefana Nowaka.
O godz. 11,30 przedpoł. w Pątnowie

jęczmień z 12 mórg, żyto z 6 mórg, 2 jałówki i 8 prosiąt 
Zbiórko przed domem p. Wacława Świtały.

O godz. 12-tej w południe w Kozielsku 
19 Świn, po V/z ctr. ciężkie.

Zbiórka przed domem p. Walentego Sommerfelda. 
O godz. 12,30 w południe w Dąbrowie 

1 maciorę i 6 warchlaków.
Zbiórka przed domem p. Andrzeja Jadacha.

O godz. 2 popoł. w Międzylesiu 
22 proszczaki i maciorę.

Zbiórka przed domem p. Konstantego Kledzika.
O godz. 3,30 popoł. w Smuszewie

1 maciorę około 1 ‘/2 ctr., 5 prosiąt po 9 tygodni, 2 
cielaki po ’/2 roku.

Zbiórka przed domem p. Stanisława Nowaka.
23 Preuschoff, kom. sądowy w Wągrowcu, ul. Kolejowa 48.

O bw ieszczenie o licytacji
Urząd Skarbowy w Wągrowcu podaje do wiadomości, 

że w dniu 19. I. 1933 r. o godzinie 11-tej w podwórzu p. 
Szyszki Franciszka w Wągrowcu, Kolejowa 7 odbędzie się 
sprzedaż od ceny zaofiarowanej niżej wymienionych rucho­
mości :

wialnia nowa, maszyna do młócenia zboża (długa 
szeroko bijąca) nowa, parownik do parowania kartofli 
nowy, bufet restauracyjny (do szkła) w dobrym stanie, 
szafa ogniotrwała, maszyna do pisania, bryczka w do­
brym stanie. 22

Wydzierżawię
dom mieszkalny, 4 pokoje z 
kuchnią, 2 chlewy, nadający 
się dla rzemieślnika lub in­
teres, w wielkiej wsi, do ob­
jęcia 500 zł w tem kaucja i 
rok dzierżawa zapłacona. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

Do wykonania prac

malarskich
poleca się

Bosiaeki, mistrz malarski
ul. Pocztowa 6. 125

ZAMÓWIENIA

s te m p le
przyjmuje D fU kctm iS l
W. Kubanka w Wągrowcu

Przepisowe formularze

Zarządzenie
Egzekucyjne

w żółtym kolorze ma na 
składzie i sprzedaje w każdej 

ilości
Drukarnia W. Kubanka.

S 1 A 1 Ż Y S Z  SIE
? na brak klienteli ?

Spróbuj ogłosić się

w ,5G Ł O S I E “

sa=

W naszym rejestrze handlowym „A" zapisano dzisiaj 
na stronie 263 firmę Czesław Krieger Ziemiopłody, właści­
ciel Czesław Krieger z Łopienna.

Jedynym właścicielem firmy jest kupiec Czesław Krie­
ger z Łopienna.

Wągrowiec, dnia 18 sierpnia 1932.
24 Sąd Grodzki.

W naszym rejestrze handlowym „A" zapisano dzisiaj 
na stronie 266 firmę: Fabryka mebli Leon Szalów w Sko­
kach. właścicielka Joanna Szalowowa ze Skoków. Prze­
mysłowcowi Leonowi Szalowowi ze Skoków udzielono 
prokury.

Wągrowiec, dnia 10 listopada 1932 r.
25 Sąd Grodzki

W naszym rejestrze handlowym „A" zapisano na 
stronie 265 firmę J. Godlewska i W. Cieśnikowa Hurtownia 
Tytoniowa w Wągrowcu ulica Kolejowa 44. Właścicielkami 
firmy są Jadwiga Godlewska i Walerja Cieśnikowa obydwie
a Wągrowca.

Jawna spółka handlowa rozpoczęła swe czynności
1 listopada 1932 r.

Do zastępstwa spółki upoważnione są obie wspólniczki 
łącznie.

Wągrowiec, dnia 5 listopada 1932 r.
26 Sąd Grodzki.

L E ON J A B Ł O Ń S K I
G O Ł A Ń C Z ,  R y n e k  2 4

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15°/0. — Obsługa skora i rzetelna.

P a i i l a m  o
Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrawou.


